
Wychodzi co piątek i kosztuje kwartalnie Nr 1  w ekspedycyi 60 fen., na pocztach 75 fen. Olsztyn, 7 Stycznia 1887. Za ogłoszenia płaci się 15 fep. 
od miejsca wiersza drobnego. Rok  II.

Drukarnia „Gazety Olsztyńskiej znajduje się w rynku, pod sieniami, w  kamienicy p. Mockiego.

Jeszcze czas odnowić przed­
płatą. Wydrukowaliśmy tyle egzem­
plarzy, ze każdy, kto sią spóźnił 
z zapisaniem „Gazety Olsztyńskiej“, 
dostanie i ten numer.

„Gazeta Olsztyńska“ kosztuje na 
pocztach 75 fen., z odnoszeniem do 
domu przez listowego 90 fen. Każdy 
listowy obowiązany jest do przyjmowa­
nia przedpłaty.

„Gazeta Olsztyńska“ jest zapisana 
w cenniku pocztowym (Zeitungspreis- 
liste, 6 Nachtrag 21 a.)

Chrystus i dziecię.
(Legenda).

Wonezas, gdy Chrystus Pan' prze­
bywał na ziemi, prześladowany i ści­
gany od złych ludzi, domagających się 
Jego śmierci, szedł razu pewnego sa­
motny po polu, płacząc i wyrzekając 
nad‘ zatwardziałością serca ludzkiego. 
Słońce piekło straszliwie. Zbawiciel 
siadł pod dębem, opuścił głowę, zakrył 
twarz rękoma i mówił:

—  O ludzie! ludzie! kiedy się po­
prawicie? kiedyż litość i miłość bli­
źniego wstąpi w wasze serca? Woła­
łem do was: Jestem głodny! odmówili­
ście mi pokarmu; wołałem: Jestejn spra­
gniony! nie podaliście mi napoju; wo­
łałem: Nie mam schronienia! a nikt 
nie zaprowadził mnie pod dach swego 
domostwa. O ludzie! o ludzie! kiedyż 
więc usłuchacie głosu cierpiących i nie­
szczęśliwych!

Pan zamilkł i gorżko zapłakał. Po 
tern głęboka nastąpiła cisza. Zdawało 
się, iż strudzony, zbolały, zasnął Pan 
Świata. Nie spał On, czuwał, zanu­
rzony w gorzkiej zamyśleniu.

Po chwili uczuł rękę lekko dotyka­
jącą Jego świętego ramienia. Podniósł 
głowę, spojrzał. Sfało przed Nim dzie­
cię nędzne, wychudłe, mizerne, szpetnój 
powierzchowności. Jedną ręką podno­
siło róg swej odzieży, w drugiej trzy­
mało gliniane naczynie.

—  Dziecię, kto jesteś? czego żą­
dasz? —  zapytał Pan Jezus.

— Jestem synem biednego rólnika. 
Słyszałem jak wołałeś przed chwilą: 
jestem głodny! jestem spragniony! nie 
mam schronienia! Pobiegłem więc do 
chaty ojcowskiej i wziąłem kawałek 
chleba, abyś jadł i posilił się.

I  dziecię wskazało Mu kęs chleba 
ukryty w fałdach sukienki.

— Wziąłem także garneczek, aby 
cię napoić wodą, którśj zaczerpnę w po- 
blizkim strumieniu. A gdy się posilisz 
i orzeźwisz, ponieważ nie masz na noc 
przytułku, pójdź, zaprowadzę Cię do 
naszej chaty, tam sporządzę Ci posłanie 
z  liścia i słomy. Pójdź, odpoczniesz i 
zaśniesz.

Wtedy Zbawiciel powstał, i wzniósł­
szy nad dzieciną Boskie Swe ręce rzekł:

— Bądź błogosławiony synu; a wraz 
z tobą niech będą błogosławieni wszy­
scy, których serca twemu są podobne. 
Gdy zaś uczniowie moi zapytają mnie: 
„Nauczycielu, gdzież obchodzić będziem 
święta Paschy?... odpowiem im: w przy­
tułku litości i miłości bratniój; i po­
prowadzę ich do chaty twego ojca.

Potem wziął chleb i mówił:
— A oto jest chleb, który rozdzielę 

pomiędzy uczniów, mówiąc im: jedzcie 
i pożywajcie — ten ci bowiem jest 
chleb miłosierdzia.

Następnie wziął dzbanek i mówił:
— Napoję z niego uczniów moich 

i rzeknę im: pijcie, ten ci jest bowiem 
napój miłosierdzia.

I zapytał Pan:
— Gdzież jest strumień, o którym 

mówiłeś?
— Tu obok, w wygrążeniu skały, 

odpowiedziało dziecię.
— Prowadź mię, rzekł Pan.
Dziecię go prowadziło. Pan stanął

nad strumieniem, a wskazując na czy­
stą wodę, błyszczącą w wydrążeniu skały, 
rzekł:

— Jest to zwierciadło, w którern 
przeglądają się gwiazdy niebieskie, dzie­
cię, przejrzyj s ię .i ty w gwiazd zwier­
ciadle.

I dziecię pochyliło się nad krynicą 
—  i o dziwo! ujrzało oblicze swe ja­
śniejące nadzwyczajną pięknością. I do­
tknęło „się boku swego, a niekształtne 
ciało jego było proste i nadobne jako 
trzcina. .Wykrzyknęło więc z pomiesza­
niem i .radością:

— Cud! cud! Jakimże sposobem 
stał się ten cud wielki?

Pan rzekł błogosławiąc je znowu:
— Dziecię moje — jest to cud 

miłości bratniej — i cud ten zawsze 
powtarzać się będzie względem wszy­
stkich, tobie podobnych. Zaprawdę po­
wiadam ci — jeżeli Sj£ szpe

łość ich upiękni, — jeżeli są pochyleni 
i niekształtni, — miłość ich wyprostuje 
i nadobnymi uczyni. Miłujcie się na­
wzajem — czyńcie dobrze tym, którzy 
was nienawidzą — módlcie się za tych, 
którzy was prześladują.

Co przyniósł rok stary 1886.

Tak pyta się każdy, obliczając zyski lub 
straty, jakie miał w roku zeszłym. Po dobrym 
rozpatrzeniu pokaże się, że rok przeszły vyię- 
cej zł go niż dobrego przyniósł. Nikt nie jesst 
zadowoiniony z roku ubiegłego, każdy głową 
kręci i powiada: ciężki to był rok. Boć 
kiedyż człowiek będzie z czego zadowoiniony? 
Jak wszystko, co stare jest złe, tak i stary 
rok, choćby dla tego jest złym, żeśmy o 
jeden rok znowu bliżej grobu. Aleć miał i 
więcej złych stron rok ubiegły.

Według starych przepowiedni, rok 1886 
straszne miał przynieść rzeczy. Powiedziano 
bowiem, że w roku, w którym Wielkanoc 
przypada na dzień św, Marka, Zielone Świątki 
na dzień św. Antoniego, a Boże Ciałc na 
dzień św. Jana, że w tym roku cały świat 
narzekać będzie. I chuć nie ze wszystk em, 
ale w części spełniła się ta przepowiednia, 
bo nie ma zakątka na kuli ziemskiej, gdzie- 
by rok 1886 nie był się d*ł we znaki: przez 
nieurodzaje, trzęsienia ziemi, wylewy rzek, 
choroby zaraźliwe i t. d. A co zaburzeń i 
spustoszenia narobili po całym świecie socja­
liści, (udzie przewrotni, bez czci i Boga.

I u  nas bieda me mało dała się we 
znaki w roku 1886. Ceny na zboże i chmiel 
spadły, u rolników więc bieda, a niezbitą 
jest prawda, że jeżęli rolnik nic nie ma, to 
wszędzie bieda.

Nadto Wałęsało się po świecie i wałęsa się 
jeszcze zawsze widmo wojny, która, jak się 
zdaje, jest nieuniknioną. Mimo to me trać­
my ducha, nie oddawajmy się rozpaczy, 
bo me ma takiego złego, coby na dobre 
nie wyszło, więc i wojna, choćby tak zacięta, 
jakiej się spodziewać można, w następstwie 
dia nas niejedne może mieć korzyści. By­
łoby wielkim grzechem, gdybyśmy się ugi­
nali pod iem, co na nas rok 1886 zwalił, 
a me żywili się mocną wiarą w lepszą przy­
szłość. Niechaj nas ożywia myśl, że bez 
wieuzy Boga mc się nie dziöje i Jego wzią­
wszy sobie za tarcz, śmiało idźmy walczyć 
z wszeikiemi przeciwnościami i złością, jakieby 
nas opanować chciały.

Praca i oszczęduuść, to niech będzie ha­
słem dla nas ua przyszłość, miłość i bra­
terstwo niech nas łjczy wzajemnie, kochajmy 
nasz język ojczysty, przechowujmy obyczaje 
odziedziczone po ojcach naszych, uczmy się 
w kole rodzmnem czytaniem dobrych ksią­
żek i gazet tego, co nam gdzieindziej me 
wolno, módlmy się i wierzmy a i Bóg nas 
nie opuści.

Gazeta Olsztyńska



N I E M C Y .
— W k a r a b i n  repetyerowy iiopa- 

trzono przedewszystkiem te korpusy armii 
niemieckiej, które rozłożone są nad wscho­
dnią i zachodnią granicą cesarstwa niemie­
ckiego, a zatóm od strony Francyi i Rosji.

Korpusy bawarski i saski, jako położone 
w środku kraju, otrzymają takie karabiny 
nieco później, gdy ich dostarczą w liczbie 
potrzebnej własne ich fabryki, które pracują 
dniem i nocą nad ich wykończeniem.

Aż do przyszłej wiosny — tak zaręczają 
wszystkie gazety — cała armia niemiecka 
uzbrojoną joż będzie w nowy ten karabin.

— B a r d z o  b u r z l i w e  z e b r a n i e  
odbyło się zeszłego czwartku w Berlinie. 
Zwołali je ci, co są za projektem rządowym,, 
aby powiększyć armią niemiecką. Dostało 
się jednak na salą i kilku takich, co są 
przeciwni temu. Gdy więc jeden z mówców 
na wstępie powiedział, źe „Niemcy powinni 
stać wiernie przy tradycyi Hohenzollernów4*, 
wtedy zawołał ktoś: „me.44 Dostało mu się 
za to porządnie po czuprynie. Całe zebra 
nie odbywało się wśród krzyków i chałasów, 
a niejednemu i kij zatańczył na grzbiecie. 
Chociaż nie chcieli się zgodzić zebrani na 
rezolucye wygłoszone, mimo to zarząd ze­
brania kazał je uznać za przyjęte. Zakoń­
czyły się te obrady bijatyką, a przy wycho­
dzeniu ze sali śpiewali zwołujący zebranie: 
„Deutschland, Deutschland, über Alles“, a 
ich przeciwnicy piosnkę rewolucyjną, zwaną 
marsyiianką.

— W r o c ł a w .  Ks. biskup sufragan 
dr. Gleich wybrany został przez kapitułę 
wrocławską administratorem dyecezyi wro- 
cławskićj w miejsce zmarłego ks. biskupa 
Herzoga. Ks. biskup sufragan nie może

O s i l e  m u s k u l a r n e j .

Siła muskularna zależy nie tylko od wiel­
kości muskułów, ale od silnego wykształce­
nia układu kostnego, do których one są 
uczepione.

Potęga umysłu wielki wywiera wpływ 
na siłę muskularną; jest to jakoby sprężyna 
ukryta, która ją rozwija i podtrzymuje. Wi­
dzimy częstokroć ludzi szczupłych, Zdarzo­
nych siłą nadzwyczajną, którą trudnoby było 
wytłómaczjć, gdybyśmy nie przypuścili 
wphwu umysł» na ciało; zdarza się zaś, że 
osoby dobrze zbudowane, silne na pozór, 
w istocie są słabymi. Tutaj widoczną jest 
rzeczą, że zbytni rozwoj ciała przytłumił 
działalność.

Powolność ruchów szermierza w stanie 
spokoju, jego postać, chód ociężały, znamio­
nują brak energii mózgu. Lecz niech zaj­
dzie jaka zewnętrzna podnieta, która roz­
budzi jego umysł uśpiony, natychmiast siła 
olbrzymieje. Starożytni, odznaczający się tak 
badawczym umysłem, wystawiają swoich szer­
mierzy ociężałych, leniwych przed walką, 
powoli wchodzących do cyrku, lecz potem 
ożywiających się stopniowo; dzięki oklaskom 
widzów i okazującym tyle zapału i zuchwa­
łości podczas walki, o ile w czasie spoczynku 
byli ociężałymi.

U  ludzi nerwowych siła zależy zupełnie 
od energii umysłowej, czyli mózgowćj, roz­
wija się natychmiast i im jest prędszą, tern 
potężniejszą. Wszakże krótko trwa ona; po­
nieważ włókna mięsiows nie odpowiadają 
oziałałncści mózgowej, członki omdlewają i 
po gwałtownym wysiłku, następuje ogólne 
osłabienie.

Ale siła fizyczna nie jest jednakowo roz­
dzielona we wszystkich częściach ciała ludz­
kiego; zwiększać ją można przez ćwiczenie i 
wprawę. Szybkobiegacz i tancerz; posiadają

jednak czynności swoich rozpbcząć, dopóki 
z ministerstwa oświecenia nie nadejdzie u- 
rzędowe doniesienie, że ks. administrator 
zwolniony jest ód przysięgi na prawa tak 
zwane majowe, które tego wymagają konie­
cznie, a dotąd nie są zniesione.

Zwolnienia takiego z przysięgi udzielić 
tylko może minister oświecenia.

Że jednakże ks. dr. Gleich już poprze­
dnio, przed wyborem zmarłego księcia bi­
skupa jako administrator zawiadowal dyece- 
ryą wrocławską, otrzymawszy zwolnienie z 
fzeczonej przysięgi, spodziewać się można, 
iż otrzyma je i teraz.

— Z g o d a  z K o ś c i o ł e m .  Z Rzymu 
donoszą do „Germanu“, że w samo pierwsze 
święto Bożego Narodzenia oddał poseł nie­
miecki w biurze Ojca św. nowe propozycje 
co do dalszćj zgody. Poseł niemiecki miał 
następnie posłuchanie u Ojca św. i rozma­
wiał z nim przez 4 godziny. Widocznie, że 
Ojciec św. chciał się dokładnie wywiedzieć, 
co rząd pruski chce teraz dla Kościoła zro­
bić. Rząd pruski zaproponował już raz cały 
szereg ustępstw, ale Ojciec św. kazał mu 
odpowiedzieć, że to nie starczy. Teraźniej­
sze propozycyo mają być inne i jeszcze 
większe, więc może znowu zgoda z Kościo­
łem będzie o jeden krok dalej popchnięta.

Z tych układów widać, źe rząd pruski 
ięka się przywrócić Kościołowi wszelkie pra­
wa, które mu walka kulturna zabrała, żeby 
czasem przeciwnicy Kościoła katolickiego ?a 
wielkiego krzyku na ks. Bismarka nie pod­
nosili, że się ostatecznie uchylił przed Pa­
pieżem; albo też rząd pruski nie ma rze­
czywiście ochoty zawrzeć z Kościołem na 
dobre zgody i robi dla niego tylko to, co 
musi.

W B e r l i n i e  spodziewają się, źe rząd

największą siłę w nogach,, gdy tymczasem 
mu&kuły członków górnych są nie równie 
słabsze. U boksera*) pierś się nadzwyczaj 
rozwija; ramiona jego potężne, a inuskuły 
nabywają wielkiej grubości, nogi ich są 
wprawdzie muskularne, nie mogą wszelako 
wyrówńać mocy i giętkości rąk.

W starożytności, od siły fizycznej poje­
dynczych ludzi zależała nieraz potęga państw. 
Ludy więc nieliczne, niezdolne do stawienia 
czoła ogromnym gromadom nieprzyjaciela, 
starały się siłą zastąpić liczbę; w Grecji 
były szkoły poświęcone nauce gimnastyki. 
Na igrzyskach uwieńczano najdzielniejszych 
zapaśników. Ztąd też ki^dy Daryusz i Xe- 
res najechali Grecyą na czele nieprzeliczo­
nych hord perskich, nieliczni Grecy za po­
mocą siły fizycznej, wybornego robienia bro­
nią i nieustraszonej odwagi, zwyciężyli ich 
pod Maratonem, Salaminą i Termopilami.

Dziwnym zbiegiem okoliczności igrzyska 
Grecyi starożytnej, przyczyniły się zarowno 
do zwiększenia potęgi Darodowej, jak i do 
postępu sztuk pięknych. Walki i zapasy 
publiczne, tańce młodzieży płci obojej, ro­
bienie bronią, wyścigi, pływanie i inne ćwi­
czenia, rozwijały ciało, nadając mu najnado­
bniejsze kształty.

Wzory »iły i piękności fizycznej, o ile 
były pospolite w starożytnej - Grecyi, o tyle 
są rzadkie w naszych czasach. Nagrody i 
zaszczyty spływające na szermierzy zwię­
kszały ich liczbę. Podczas igrzysk narodo­
wych i uroczystości publicznych, ćwiczenia 
8zermierskie pierwsze zajmowały mieisce. 
Tłumy obywateli zbiegały się do cyrków, 
kędy się pasowali szermierze i przyklaski­
wał r zwycięzcom; Wymienimy kilku ludzi, 
obdarz mych olbrzymią siłą. których imiona 
przekazały nam dzieje.

Milon z Krotony, szermierz niezwykłej

*) W Anglii ludzie potykający eię na pięści; 
zowią się bokserami.

j pruski przedłoży sejmowi, który się zlSiefi^' 
teraz w styczniu,' nowy p r o j e k t  k o ś c i e  1**' 
n y . Ma być podług niego lepiej ureguló4 
wana tak zwana sprawa n o t y f i k a c j i ,  
to jest obowiązek Biskupów zawiadamiania 
naczelnego prezesa o księżach, których chce 
mianować na probostwa, dalej s p r a w a  z a ­
k o n ó w ,  wreszcie sprawa, czy młodzi księża 
mają odsługiw&ć wojskowość, czy nie. Prócz- 
tego mają być rozebrane jeszcze inn« spTawy.

W Ł O C H Y .
— Z R z y m u  coraz to gorsze nadcho­

dzą wieści o ucisku Kościoła w całych nie­
omal Włoszech, a co w tern wszystkiem naj- 
boleśniejiza, że nawet sam rząd włoski przy­
czynia się wiele do szerzenia złego.

1 tak niedawno odjęto zakonom prawie 
cały majątek kościelny, jakim od wieków 
rozporządzały klasztory. Teraz ma znowu 
rządowi włoskiemu być przedłożony projekt 
do prawa, mocą którego klasztory pozba­
wione będą nawet tój resztki majątku, którą 
im było pozostawiło prawo dawniejsze.

Na dobitkę i gimnazja, stojące w połą­
czeniu z seminaryura kleryków, mają zostać 
zniesione, żeby je uwolnić z pod wpływu du­
chowieństwa.

To też nic dziwnego, że świeże te roz­
porządzenia rządu włuskiogo wielką boleścią 
przejmują serce Ojca św. i ze *ię niejedno­
krotnie żalił i żali na niesłychany ucisk Ko­
ścioła w obrębie królestwa włoskiego.

W i a d o m o ś c i  pot oc z a e .

* Olsztyn Podług rozporządzenia poli­
cyjnego z dnia 6 i $  listopada roku zeszłego 
wyrobnik Hermann Stahl tuztąd upoważnio-

sily, był cztery kroć zwycięzcą na igrzyskach 
olimpijskich. Najsilniejsi ludzie me mogli 
wydrzeć mu granatu, który trzymał pomię­
dzy dwoma palcami. Przez samo skurcze­
nie swoich muskułów i natężenie żył, roz­
rywał sznur, którym mu głowę obwiązano. 
Zarzuciwszy wołu na plecy, obiegał w koło 
cały cyrk, a stanąwszy u mety, zabijał zwie­
rzę uderzeniem pięści, piekł i spożywał na 
miejscu.

Polydamas z Tesalii był najsilniejszy i 
najzręczniejszy ze spółczesnych. Jak Herku­
les, napadł i zabił lwa potwornego, który 
roznosił postrach i zniszczenie w wąwozach 
gór Olimpu. Jedną ręką wstrzymał powóz 
parokonny, a pnie drzew grubości ręki łamał 
jak słabe gałązki. Król Daryusz wezwał 
go na swój dwór, chcąc się osobiście prze­
konać o jego sile. Polydamas, jakkolwiek 
Grek z rodu, był barbarzyńcem z usposo­
bienia; wchodząc do pałacu władcy Wscho­
du, zabił trzech potężnych gwardzistów sla­
bem uderzeniem każdego z nich w głowę. 
Gdy kroi powstrzymał te wybryki mocarza, 
chwycił on woła za nogi i zmusił go przy­
klęknąć. Rozjuszone zwierzę wierzga, rzuca 
się, ale nie może się wydobyć inaczej z kle­
szczów ściskających nogę, jak pozostawiwszy 
w rękach Polydamasa swe kopyto.

Niejaki Saltius pokazał się w Rzymie, 
dźwigając 200 tuntów na plecach, 200 na 
rękach, 200 na nogach i z łatwością tak 
obarczony wstępował na stopnie drabiny. 
Inny, imieniem Athanatus, przebiegał arenę, 
obarczony ciężarem 1,000 funtów, z którjcn 
połowę dźwigał na ramionach, połowę nu . 
nogach.

W wiekach średnich, rycerskich, gdzie 
jedno silne uderzenie miecza Więcej chiuby 
przynosiło, niż odkrycie najważniejszej pra­
wdy naukowej, siła była w poszanowaniu. 
Rycerz w stal zakuty, silny, zręcznymi mę­
żny, nieraz o losie państw stanowił. Trzech 
rycerzy irancuzkieh przy zdobyciu Konstan-



nym jest c&wjfać wszystkie psy z miasta 
i okolicy, wałęsające się bez oznaki na szyi, 
i oddać je właścicielom tylko za opłatą wy­
znaczonej opłaty i kosztów utrzymania.

Młodzieńcy urodzeni 1867 roku albo i 
rychlej, którzy me służyli jeszcze w wojsku, 
powinni się w czasie od 15 stycznia aż do 
1 Jutego zgłosić do odnośnych władz miej­
scowych i przedłożyć jej metrykę, odnośnie 
Odebrane już papiery wojskowe. Przekra­
czający ten przepis zapłacą albo 30 marek 
kary, albo pójdą na 3 dni do kozy.

Inspektor szkół powiatowy, p. Henryk 
Schellong z Wejhrowa, mianowany >został 
radzcą szkolnym w obwodzie rejencyi kró­
lewieckiej.

* Ramsówko. Dnia 30 z. m. o 7 godz. 
wieczorem spaliła się chałupa Kazimierza 
Korczaka Pożar powstał prawdopodobnie 
wskutek nieoględnego świecenia latarnią na 
szopie. Dom zabezpieczony był w Olsztyn- 
skiem towarzystwie ogmoweiu na 600 marek.

* Biskupiec. Córka wyrobnika Orzeszka 
z Józefowa opuściła dom rodzicielski dma 
21 listopada zeszłego roku i do tego czasu 
nie wróciła. Przypuszczają, że spotkało ją 
jakie nieszczęście.

Zarządzea urzędu ziemiańskiego na pc-* 
wiat reszelski, asesor rejencyjny dr. t . Putt- 
kamer został z dniem 1 stycznia 1887 r, 
przeniesiony do Biitow na Pomorzu.

* Brunsberga. U szewca Preuschoffa 
odbyła się rewizya i zabrano mu kilka pa­
czek pism zakazanych. — Tutejszy magistrat 
podał prośbę do samego cesarza o załogę 
wojskową. Przejeżdżający w tych dniach 
przez Brunsbergę minister wojny, oświadczył 
burmistrzowi, że się to me da przeprowa­
dzić, ponieważ wszystkie nowo tworzące się 
oddziały wojskowe kędą posłane na wscho­
dnią i zachodnią granicę państwa niemie­
ckiego.

* Działdowo. I ztąd chcą wysłać pe­
tycją u załogę wojskową,

* Gdańsk. Pułk 128 piechoty przenie­
siony ma być ztąd do Diedeuhof.

* Bartęźek. Biegają*, na łyżwach w pier­
wsze święto Bożego Narodzenia po tutejszem 
jeziorze jewien chłopiec 12~letni, wpadł w 
miejsce me^amarzmęte i utonął.

* Królewiec, Wykrj to tutaj wielką zbro­
dnię. Otóż duia 9 listopada r. z. pusłal

tynopola w czasie wojen krzyżowych, pędziło 
przed sobą trzy tysiące gwardyi nieprzyja­
cielskiej. I mc dziwnego, bo rycerz taki 
był prawie niedostępny ciosom lekko zbroj­
nych ludzi, a jego każde uderzenie śmierć 
zadawało.

Dopiero wynalazek prochu i strzelb cały 
urok fizycznej sile odebrał. Parę łutów 
ołowiu o paręset kroków zaczęło zwalać naj­
silniejszych i najmężniejszych rycerzy. Dziś 
w rzemiośle wojennem silą fizjczaa podrzę­
dne zajmuje stanowisko.

Zawsze jednak siła ta podoba się czło­
wiekowi, i jakkolwiek w czasaeh nowożytnych 
rzemiosło szermierza nie czyni już nikomu 
zaszczytu, lecz i dziś jeszcze wielka siła 
łatwo zyskuje poklask tłumów.

Wszakże i dziś nie obejdzie się żadna 
prawie heca bez siłaczów zdumiewającej 
istotnie siły, lubo niedorównywającej sła­
wnemu Milonowi z Krotony. Dla uzupeł­
nienia jednak obraza, przytoczymy tu sła­
wniejszych siłaczy wszystkich krajów podług 
kolei.

W 16tym wieku słynął w Polsce nie­
zwykłą siłą Stanisław Ciołok; piszą o nim, 
czego jedn&k za prawdę me uważamy, że 
dzieckiem będąc, brał w każdą rękę doro­
słego człowieka i tłukł jednego o drugiego. 
Ogromny dzwon kościoła mary a ckiego w Kra­
kowie, który czterdziestu ludzi zaledwie dźwi­
gnąć mogło, pochwyciwszy za sznur, na

Infpific E. swojego lólefcniego pomocnika 
z 340 markami pieniędzy do pewnego ka­
pitana okrętowego. Pomocnik ten znikł bez 
śladu, nie oddawszy pieniędzy kapitanowi, 
tak, iź go posądzono, że pieniądze sobie 
przywłaszczył i drapnął. Komisarz policyjny 
obwodowy był tego przekonania, że pomocnik 
został zamordowany, i tak też było w rze­
czywistości. Najprzód dowiedział się komi­
sarz, że pewien zbieg, dawniejszy uczeń han­
dlowy, nazwiskiem Gans, zlóletn im  uczniem 
nazwiskiem Markscbat, w pewnym hotelu pod 
przybranem nazwiskiem mieszka i dużo pie­
niędzy traci. Aresztowano tedy obudwóeh 
braciszków. Udawali oni z początku, że 
o niczem nie wiedzą, aż wreszcie Ganse się 
przyznał, że od zaginionego pomocnika do­
stał 100 marek. Teraz wreszcie Marksehat, 
długim więzieniem i ciągłymi przesłuchami 
zmiękczony, opowiedział jak się rzeczy miały. 
Otóż trafili oni obaj owego pomocnika, a do­
wiedziawszy się, że rua tyle pieniędzy przy 
sobie, namówili go, aby się z mmi przeje­
chał czółnem po Pregli. W czasie tej prze- 
jeźdzki zabił Ganse owego pomocnika ude­
rzeniem młotka w głowę, a kiedy Marksehat 
chciał wołać o pomoc, zagroził mu Ganse 
także śmiercią. Potem przywiązali razem 
trupowi sznur z kamieniem do nóg i zato­
pili w Pregli.

Prezes rejehcyi królewieckiej, pan Studfc, 
który miał być przeniesiony do Kassel, po­
zostanie nadal w Królewcu.

Radzca rejencyjny, p. Skrodzki, miano­
wany został radzcą prowincyonalnym w Bran­
denburgu.

* Pelplin. W tutejszej księgarni p. E. 
Michałowskiego zabrała z rozkazu wjższego 
miejscowa policja resztę zapasu Kalendarza 
polsko-katolickiego „Pielgrzjma“ na rok 1887. 
Jest to druga książka, która z księgarni tej 
w krótkim czasie została skonfiskowaną.

* Poznań. Rządowi proboszcze, panowie 
Kubetśchaek i Kick złożyli swe posady w 
ręce rządu. Wielka ztąd radość panuje w 
parafii Ksiązkiej i Kamieńskiej, gdzie ci pa­
nowie mieszkali. Z 10 rządowych probo­
szczów pozostaje teraz już tylko trzech i to: 
panowie Brenk w Kościanie, Lizak w Skrze- 
tuszu i Rymarowicz w W. Chrzypsku. Jest 
nadzieja, źe i ci panowie opuszczą swe 
owczarnie, gdzie i tak ich nikt me poważa.
«waegBg*"- » <<

wieżę wciągnął. Fraszka dlań było zwijać 
w ręku szablę jak powrozy, srebrne i mie­
dziane monety goieść palcami, lub dwadzie­
ścia długich szabel zwijać. Raz 24 ludzi 
nie mogło udźwignąć belki, Ciołek każe im 
wziąść cieńszy koniec, a sam wziąwszy grub­
szy, kładzie gdzie należało. Innym razem 
rozkazuje 12 ludziom ciągnąć się sznurami, 
lecz ci ani poruszyć z miejsca go me mogli. 
On zaś szarpnąwszy nagle i powrozy pozry­
wał i ludzi powywracał. Miał ou zginąć 
w r. 1356 w walce z Tatarami pod Włodzi­
mierzem.

Za króla Aleksandra Jagiellończyka, żoł­
nierz Brudziński sześciu ludzi w pancerze 
odzianych na sobie unosił. Siedząc na ko­
niu, gdy uchwycił się belki poprzecznej u 
wjazdowej bramy, kolanami koma w gorę 
z ziemi podnosił.

Wiesiołowski, marszałek wielki litewski, 
ująwszy rękami za tylne koła sześciokounego 
wozu, zatrzymał go w biegu. Wojciech La- 
choeki, cześmk ziemi Dobrzyńskiej, konia 
przeskakiwał w pełnej zbroi.®Zygmunt I. 
łamał podkowy żelazne i rwał powrozy. Sta­
nisław Radzymiński, kasztelan, najtęższego 
chłopa uniósł na dłoni, a Jan Tarło za 
króla Zygmunta I. w zbroi Duuaj przepłynął.

(Dokończenie nastąpi).

* Ź powiatu rybińskiego nafiesfano „Ka­
tolikowi“ list od jednego z żołnierzy górno- 
śiązkich, „aby wiedziano, ile się też w szkole 
nauczył.“ List ten brzmi:

N e i 8 8 e den 7ten Noweraber.
Nechbendse Pohwoionfr j^sus, króstus. le- 

pschö doma sucho’ simuok, jatara troschka 
lepach ku8t, joch ta nogositrefiuu sefschótkieh. 
Pischzie mitesch iadytesch kieröjest, tam 
jest nosienzö tömöschöh, komde 4ten stube 
104, jak bodieze mez konsek masua, tomi- 
tech Poalize ho ba 3  4 abo 4 t&dete in 
Neisse.

Kto to rozumie?

R O Z M A I T O Ś C I .

— O s t r a s z n y m  w y p a d k u  dono­
szą z Nowego Jorku. Wielki pensyonat w 
Yickaburgu, gdzie znajdują się dzieci najbo­
gatszych rodzin amerykańskich, został zam­
knięty wskutek panującej w mm odry. Po­
nieważ święta Bożego Narodzenia się zbli­
żały, postanowiono zdrowe dzieci w liczbie 
40, pod opieką dziesięciu dozorczyń, wysłać 
do Nowego Orleanu, a ztamtąd do rodziców. 
Przełożeni peusyonatu najęli w tym cela 
parowiec „White“; podczas jazdy skutkiem 
nieostrożności powstał pożar na parowcu i 
wszystkie dzieci wraz z dozorczyń am, zgi­
nęły w płomieniach lub potonęły. Z załogi 
również kilka osób postradało życie.

-— N i e z w y k ł e  ż ą d a n i e .  W je­
dnym z sądów pokoju miasta Kowna są­
dzona była w tych dniach wielce ciekawa 
sprawa. Oto niejaki Szmul Fajgenkopf, 
stały mieszkaniec kowieński i handlarz miej­
scowy, zapozwał mieszczanina, Zieniewicza 
Piotra do sądu, żądając zapłacenia 120 rubli. 
Powód do tego żądania był następujący: 
Zieniewicz w kłótni z Fajgenkopfem wyzwał 
go „cholerą.“ Otóż, według opowiadania Faj- 
genkopfa, „nazwa“ ta stała się przyczyną, 
iż wiele osób, prowadzących z nim rozmaite 
„geszefty“, udstręczyło się od niego, w oba­
wie zarażenia się cholerą! Całe Kowno —  
uskarżał się przed sędzią Fajgenkopf — 
wie, że on mnie nazwał „cholerą“, wszyscy 
mnie się buja, wszyscy odemme uciekają, 
myśląc, że ja prawdziwie cholera. Ja „ża­
dnego interes“ zrobić przez to nie mogę. 
Ja już straciłem na tern 70 rubli, a jeszcze 
stracę pewnie z 50. Za to żądał więe mą­
dry zydek, aby Zieniewicz za .łseił mu po­
wyższą sumę. Rzecz naturalna, że nie stało 
się zadość mądremu Fajgenkopfowi, tylko go 
wyśmiano.

— S z c z u r  w s z c z u p a k u .  Na ja­
kie sposoby biorą się przekupnie żydowscy, 
świadczy wypadek zaszły w Radomiu. Żyd 
przyniósł do państwa J. ryby na sprzedaż, 
między któremi zwracał uwagę wielkością i 
wagą piękny szczupak, dla tego też pani J. 
go kupiła. Przy oprawianiu jednak ryby 
znaleziono w mej ogromnego szczura, którego 
widoczuie wsunął przez paszczę sprytny ży- 
dek, aby szczupak więcej ważył. Donosi 
o tern „Gazeta Radomska.“

W s z c z e g ó l n y  s p o s ó b  objawiła 
swą miłość niejaka pani Cecylia Palmer, 
öOletma Angielka. Rozkochawszy się w 20- 
ieinim stu encie, nakłoniła go do ślubu za­
pisem 12,000 funtów szterlingów. Po sty­
pie weselnej, kiedy młody małżonek, odu­
rzony winem, zasnął snem twardym, przy­
wiązała go pani mocnemi sznurkami do 
łóżka, a gdy się obudził oświadczyła, źe go 
nie rozwiąże z obawy, aby nie uciekł od niej. 
Sześć tygodni utrzymała w ten sposób swe­
go ukochanego małżonka przy sobie. Bie­
dnego chłopca wybawił dopiero jego ojciec, 
który domyśliwszy się jakiegoś nieszczęścia, 
wtargnął z policją do domu swojej synowej.



Sądy skazały rozkochaną staruszkę na 18 
miesięcy więzienia i zarządziły natychmia- 
gtowy rozwód,____________________________

Sprzedaż drzewa.
— We środę, dnia 12 b. m. w lokalu 

p. A. Wolffa w Wartemborku sprzedawać 
będą pp. C. Kuhnigk i N. Fox z własnego 
lasu 500 kawałów drzewa.

—  We czwartek, 13 b. m. od godz. 10 
rano w hotelu p. Schmeling w W a r t e m ­
b o r k u  z obwodu Kronowskiego i Gipso- 
wskiego około 340 sztuk drzewa budulco­
wego, 900 metrów drzewa sosnowego i na 
porządki, oprócz tego drzewo na opal z prze­
szłego roku, gałęzie z tego roku.

— W czwartek, 13 b. m. w Jełguniu

od 9 godz. rano drzewo na opał, w 
19 b. m. tamże od godz. 9 rano drzewo 
budulcowe i na porządki.

— Dr. G i s e v i  
ogłasza w tutejszym 
że będzie:

stycznia o godz.

u 8, nauczyciel rólniczy, 
tygodniku powiatowym,

2 w Brunswałdzie.
8 99 2 w Ramsowie.
9 99 1 w Jedzbarku.

10 99 2 w D. Klebarku.
11 99 1 w Purdzie.
12 99 2 w Wutrynacb.
13 99

11 w Ząbiach, zara:
dla Łańska, Plusk 

14 stycznia o godz. 
razem dla Linowa,

i Dziergunki.
3 w Szenwaldzie, za- 
Trękusa i Jondorfa.

Celem tych zgromadzeń jest przddowgzy- 
stkienu zakupywanie przez pojedyncze gminy 
lub przez kilka razem dobrych buhajów.

O lsztyn, ceny targowe.

za 1 korzec Mrk. feo.

Pszenica . . . . .  ...................... 6,00 -6 ,0 0 .
Ż y t o ...................................................... 4 ,5 0 -4 .60 .
J ę c z m ie ń ............................................ 3 ,5 0 -8 ,5 0 .
O w i e s ................................. 2,60—2,70.
Groch bu ry ............................................ 5,60—5,70.
Groch b iały. . . . . .  . . . 5,30—5,50.
Kartofle . ............................................ 1,30—1,40.
Siano za centnar ................................. 2,90—3,00.
Słoma „ „ . . . . . . . 2,50—2,60-

 Niniejszem donosimy uprzejmie, iż daliśmy panu

 FILIPOWI HERRNBERG w Olsztynie 
na skład nasze piwa.

 Z wysokim szacunkiem

BROWAR "ENGLISCH BRUNNEN" W ELB L Ą G U
 Odwołując się na powyższe doniesienie, polecam piwa

rzeczonego browaru w beczułkach rozmaitych wielkości.
Z wysokim szacunkiem 

F I l ip  H e r r n b e r g  

Miłko- YNakładem księgarni katolickiej Dra Władysława 
wskiego w Krakowie wyszedł świeżo:

KALENDARZ K A TO LIC K I KRAKOW SKI
na rok Pański 1887

bogato i l u s t r o w a n y ,  z dodatkiem b e z p ł a t n y m  ozdo­
bnego kalendarzyka biórkowego, z r y c i n ą  k o l o r o w a n ą  
i czarnym p a p i e r e m  p e r g a m i n o w y m  do notatek.

Cena egzemplarza 1 markę, w mocnej oprawie 1 m. 30  
fen w ozdobnej oprawie pąsowej z płótna ang. ze złoconymi 
brzegami i wyciskami złoconymi 2 m. 50 fen.

Na przesyłkę 1 egz. dołączyć aalezy 40 fen., na prze­
syłkę 2 egz. 50 fen., a na przesyłkę 3 do 12 egz. 72 fen. 
Należytość najlepiej przesyłać w liśeie, w, znaczkach poczto- 
wych pruskich.

D w i e  t r z e c i e  lu d z i  c i e r p i  n a  t a s i e m c a ,
ale tylko najmniejsza cześć wie o rzeczywistej przyczynie owych ustawicznych 
cierpień • po największej części bywają om leczeni na bladaczkę, na brak krwi, 
na katarrPi cierpienia żołądkowe. P e w n e m l o z n a k a m i t a s i e m c a  są . 
“ sortowano odchodzenie członków podobnych do makaronu lub pestek dynio- 
" „ l  , "  e z a ś  j e s z c z e  o z n a k i :  Bladość twarzy, mdły wzrok, sine
tnaokoło ócz. zawsze obłożony ięzyk. słabe trawienie, brak apetytu na przemian 

wielkim głodem, mdłość, nawet omulemo przy czczym żołądku wznoszenie 
Sie S ą  do gaidł». silniejsze upływanie ślin do ust, kwas żołądkowy, pale­
nie zgagi częste odbijanie się. częsty ból głowy, .nieregularny stolec, świerzbie- 
nie zgagi, c z ę . . wzdymania i faliste poruszanie, słabosc
S Ä Ä  *  kiszkach bicie serca, brak menstruaeyi i

klUCi0M e°gortta6iemca usuwam w jednej godzinie komptetnie bez niebezpie­

czeństwa. H o n o r a r y u m  6  m a r e k  5 0  f e n .
Piśmienne zapytania proszę przesyłać pod moim adresom wprost do Poznan...

Prospekta darmo i opłacone.
W .  G r u n b e r g  pomocnik leczniczy,

Poznań, Mała Rycerska ul. 16.
Pisma uznaniu.

Szan. Pan: Grünberg w Poznaniu. 
Donoszę Panu niniejszem pprzej- 

mie, że Pana środek przeciw tasiem­
cowi tak znakomicie pomógł i że moja 
żona od ‘ tego czasu tak czerstwa i 
zdrowa, że uietylko ja się cieszę, ale 
każdy człowiek, za co .ja i moja żona 

.serdecznie dziękujemy.
Z wysokim szacunkiem 

P aul. żandarm, z żoną. 
Pieruszyce pod Rzegocinem, dnia 

16, lipca 1885.

P. W. Giüobergowi w Poznaniu.
Przesłany mi Środek przeciw 

tasiemcowi działał w krótkim 
tzasie jak najskuteczniej; zss}- 
łam Panu moje najserdeczniejsze 
podziękowanie.

,Z głębokim szacunkiem 
. Wi l he l m K uu<; rt, m. kowalski.

Witaszyce. p. J«rocinem.

iPrzeciw cierpieniom płuc, piersi, gardła, suchot_ _ _
Córka moja cierpiała od kilku lat na błędnicę, do której usunięcia środki 

lekarskie okazały się bezskuteczne. Stan zdrowia był coraz rozpaczliwszy i 
skonstatowało kilku lekarzy cierpienia płuc (suchoty).

Poty nocne, kaszel z nadzwyczaj wielkim wyrzucaniem flegmy, napady 
uduszenia, bezsenne noce itd. potwierdziły to, nie mieliśmy zatem nadziei utrzy­
mania jej przy życiu.

W tem fatalnein położeniu wziąłem do pomocy środka mego, Arcangm, 
którym też córkę zupełnie wyleczyłem, tak, iż jest ona teraz silną i zdrową.

Środek ten jest zatem bezwątpienia najlepszym, jaki w tej dziedzinie do­
tychczas wynaleziono i może każdemu tą.chorobą nawiedzonemu być poleconym.

* Dla tego niechaj nie traci nadziei żaden cierpiący, tylko się uda z zau- 
faniom do mnie.
Moje lekarstwo na płuca, „Arcanum“, kosztuje 6 marek.

W. Grünberg, pomocnik leczniczy,
P o z n a ń ,  Mała Rycerska ul. 16.

Drukarnia „Gazety Olszt.“
poleca:

SWATY WARMIŃSKIE, przez J. Li­
szewskiego. Cena z przesyłką 20 fen. 
KALENDARZ „ORĘDOWNIKA-' na 
rok lb87. Cena 50 fen., z przes. 60.

Podziękowanie.
Cierpiałem przez dłuższy czas na 

silny ból w piersiach, na silny kaszel 
z wyrzucaniem flegmy, na napady 
uduszenia i bezsenne noce Pomimo 
wszelkich możliwych kuracyi nic mi 
się nie polepszyło. Wtem czytam o 
,.Arcanum“ na płuca pomocnika le­
czniczego pana Grünberga w Poznaniu, 
i zapisałem sobie takowe, użyłem je 
i jestem toraz zdrów jak dawniej. P. 
W. Grünbergowi zasyłam niniejszem 
jeszcze raz moje najserdeczniejsze po­
dziękowanie, za jego wielką przysługę 
dla ludzkości. Z wysokim szacunkiem

Wawrzyn Ulijańcsyk,
Ueberruhr (pow. Essen) w nadr. prow.

1-2 uczni
poszukuje do p r a l n i  c h e m i ­
c z n e j Kirschnereit.

Stary papier
ma na sprzedaż drukarnia ,,Ga 
Olsztyńskiej.“

Nakładem księgarni katolickiej Dra Władysława Miłkowskiego „w Krako­
wie wyszedł świeżo:
Brewiarzyk Trzeciego Zakonu sw. 0. Franciszka, uło­
żony na podstawie najnowszych rozporządzeń Ojca św.

Leona XIII.
Str. LXXXIX i 959 w 8ce na welinie, ozdobiony 31 rycinami.
Cena egzemplarza bez oprawy 4 marki, w oprawie w płótno angielskie 

brązowe z wyciskami czarnymi, brzegi pąsowe, z futerałem 5 m. 50 fen., w aza- 
gryn wyborny gładki, brzegi pąsowo, z futerałem 7 m. 50 fen.
Maty. Nadsyłający,.należy tuść w l i ś c i e ,  w z n a c z k a c h  p o c z t o w y c h  
p r u s k i c h  do  k s i ę g a r n i  k a t o l i c k i e j ,  o t r z y m a j ą  d z i e ł o  od-
w r o t n ą  p o c z t ą ,  o p ł a c o n e .

J .  FREITAG
w Olsztynie, przy u licy  Kolejowej (Bahnhofstrasse)

Fabrykaa zwierciadeł i mebli wyściełanych i sprężynowych
poleca wszelkiego rodzaju meble z drzewa orzechowego, maho­
niowego, dębowego i hebanowego po cenach fabrycznych.

Ssład trumien drewnianych i metalowych, jako tśż wypraw
pogrzebowych*

Kropie św. Jakóba. Usuwają pewno i gruntownie
_________________ _______  wszelkie dolegliwości żołądka i
nerwów, nawet tasie, którym wszelkie dotychczasowe leki nie 
pomogły, mianowicie chroniczny katar (żołądkowy, osłabienie 
żołądka, kolki, kurcze, niestrawność, duszność, bicie serca, 
ból głowy itd. K r,o p 1 e ś w .. J a k ó b a. sporządzone po­
dług reęepty b o s y c h  m n i c h ó w  g r e c k i e g o  k l a ­
s z t o r u  A c t r a z . 2 2  n a j l  ę,p s z y c h  z i ó ł  l e c z n i -  
c z n i c z y c h  krajów wschodnich, z których każda do dziś 

rtJms9fĘm«„Ji'lnia pierwsze jako. śrędek leczniczy zajmuje miejsce, dają pe­
wność. że przez użycie ich osięgnie się upragniony skutek.

Skłait główny: M. S c h u l t z  w Hanowerze, Schillerstr. Oprócz 
tego mają n* składzie: Aptekarz A. Erdmann w Olsztynie. Aptekarz 
R. Böttcher w Iławie. W Aptece w Golubiu. W .Aptece w Rynie i’ u 
E. Müllera w Brutnsberdze.

Drukiem, i. nąkłądęm J.. Liszowskiego w Olsztynie (Allenstein (O/Pr.). -  Redaktor odpowiadzialny J. Liszewski


